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WIADOMOŚCI KRAJOWE 


Udzielone od JW. Wojennego Gubernatora umie- 
szczamy następujące, wezwanie, które w Miń- 
sku drukiem jest ogłoszone w języku rossyy- 
skim i polskim. 3 


Wezwanie do czynienia ofiar na wykup gre~ 
kow zaprzedanych w niewolę. í 


Chrześcijanie! Głos cierpiącey ludzkości z od: 
ległych stron dochodzi serc naszych. Nieszczę- 
śliwi jeńcy, obciążeni kaydanami, bez. opieki, 
bez sposobu do życia , włóczeni po targowiskach, 
drżący na samo weyrzenie nieludzkich barbarzyń: 
ców „ dręczeni 1 wśród katowni umierający, ręce 
swe wyciągają ku nam. A 

| -Latwo sobie wyobrazić, te pod surowym do: 
zorem swoich niorderców pomyśli nawet, 6 czy- 
jeykolwiek pomocy nieśmieją, i oprócz śmierci, 
którey oczekują, innego Srodkapybaw ieni aighi 
Spodziewaś się nie mogą. Lecz cała natura glos 
swóy za nich podnosi, .a własne nasze sumnienie bla- 
ga nas za nimi, Sama myśl o ich stanie, dostateczną 
jest wstrząsnąć i źmiękczyć uayokrótnieysze serce: 

„Lrzębaż jeszcze skłaniać was do wspólubole- 

©. Nieszezęśliwi, stracili wszystko, co przywię: 
zuje do życia; zmartwiałe ich serce stało się nie- 
€zuićm na wszelką roskosz, na wszeiką pociechę; 
pomrok śmierci cięży naich duszach. Są to cienie 
umarłych! Wskrzescie je- e : 
Wyslawcie sobie, że nie są to ci, co, sami 


krew przelewając, podlug surowości naszey, mo- 


gliby bydź uwazani za godnych swojego losu. Z pē- 


wnych wiadomości mamy, że bezbronne żony i- 
dzieci grekową zaprzedane zostały w niewolą; są to - 
b yzaj A eg) 


więc niewinne” ofiary rozjątrzonego niedowiarstwa, 
-cierpiące za to tylko, ze są chrześcijanami, że 
inie mogą się wyprzęć swoich powinności I cžġi 
Zbawiciela swojego. Møżnaż się nam spokoynie 
cieszyć ze swoich dostatkow i uniewinniać naszę 
obojętność, zostawując ich bez wsparcia, bez po- 
„mocy? | : seen ć 
Zydzi przez ciąg tylu wiekow corocznie po» 
'szczą na pamiątkę krzywd „i nieszczęść swoich 
-ziomkosy, kiedy od Amana naznaczony był dzień 
ich zguby. Czyliż chrześcianie mniey mają czu- 
cia i miłości kuswoim współbraciom? Zaniechay- 
cie wasze roskosze, wasze bale, wasze zabawy; 
„eddzielcie od zbytkow „waszych to przynaymniey, 
co się samey; tylko poświęca. marności, próżności 
"d'ezczey okazałości, lub co bez użytku, bez poó- 
trzeby, w waszćm zostaje schowaniu. Nie bóycie 
się stracić przez to cząstki swoich dostatków. U- 
dzielając je dobroczynności, nabywacie bogactwo 
żadney niepodlegające stracie, bogactwo wieczne 
w Niebiosach. 

I czyliź my ludzie, możemy co za własność 
swoję poczytywać? Pańska jest ziemia i nopeł- 
nienie jey: Wszystko, co sobie przyswajamy, zdol- 
ności nasze, i samo nawct życie, należą się Bogu. 
Wszystko więc, podług jego woli, nieść na ofiarę 
winni jesteśmy. (Garnąc, cokolwiek hądź, dla do- 
godzenia własney tylko miłości, jest to czynić gwałt 
i straszną niesprawiedliwość nieograniczoney do- 

"broci Twórcy. Wszelki zatém zbytek, przecho- 
i dzący miarę potrzeb, odpowiednich naszemu sta» 


s 


nowi, jest njesprzeczną własnością niedobrowólne= 
go ubóstwa i nędzy. Zwierzchność cywilna, ma- 
jąc stosowny działań swoich zakreś, nie czyni ża- 
dnych w tey okoliczności postanowień. Mecz spra- 
wiedliwy. sąd Boży, bez wątpienia żądać od mas 
będzie rachunku z'użycia, i tego nawet, co my 
własnością sweją nazywamy. . f 
; Może nicszczęsliwi cierpiący upadającjuż -w 
męczeńskiey swey wytrwałości, i w odstąpieniu 
wiary ochrony sobie szukają. Pośpieszcie ralo- 
Wać ich od zguby; odkupująe Życie i wolność, ode 
kupcie dysze ich, krwią lBvga naszego odkupione. 

Przyrzekliśmy kóchać bliźniego jak nas sa- 
mych; jakoż zaiste niczegobyśmy nie szczędzili dla 
wybawienia siebie cd. podobnych nieszczęść. Co 
więc za niesprawiedliwość , co byłoby za okru- 
cieństwo, dla momentalney roskoszy, dla czczey 
sławy lub- niepotrzebńcy ostróżności, chcieć rączey 
zostawić. swych współbraci w okropney rospaczy, 
niż na ich wybawienie -cząstkę swojego udzielić 
dochodu?  Możnazby się nam po takowyim postęp- 
ku nazywać jeszcze clirżeścijanami?: Łe 
` „Nie, przypuszczaycie tego sobie na myśl, jaż 
koby Bóg w gniewie swcim cdrzucił ich cd swcy 
łaski, I jakoby tém samćm: nie warci są naszey 
por gry. Nie: Bóg”prowadzi ich przykrą wpraw- 
dzie, iecz naykrótszą i naypewnieyszą drogą do 


szczęśliwego bytů, gdy my tymczasem, zostawie. ` 


ni pożądliwościom sere naszych, stoimy przy wie< 
lu drogach, i nie możemy postępować za: nimi -dó 
tegoż celu, tylko drogą wyrzeczenia się siebie i 
dobrze czynienia. | Mae 21 Mierzy 
7 Bóg, bez wątpienia, mógłby zesłać legiony A- 
niołów dla wybawienia nieszczęśliwych , mógłby 
kamienie w chlęb: przemienić i deszcz obrócić w 
złoto; lecz mybyśmy przez Ło pozbawieni byl SZCZĘ- 
ścia,okazać się dobroczyńcami ludzkości, i jedyną 
stracilibyśmy sposobność dówicść w dobrzeczynie- 
niu naszćm szczególnieyszey miłości ku temu, któ- 
ry nas aż do śmierci krzyżowey ukochał: jak o 
tém sam w Ewangelii mówi: Pókiście ucz; nili je” 
dnemu z tych braci mojey na |ymnieyszych , mnieście 
uczynili, i zi. 
Któż wie, czyli to ich nieszczęście , nie jest 
z woli Boskiey dopusczone dla tego, ażeby nam 
«odkryć pole do cnót chrześcijańskich? Niedościgłe 
są sądy Boskie: lecz żwiążek wszego stworzenia, 
związek, do którego wezwani jesteśmy przez połą- 
czenie się nasze w Jezusie Chrystusie, nieograni- 
czona mądrość Boga i jego wszechwładna opatrzność, 
zgoła mniemać' nie pozwalają, ażeby się te dziwne 
do nas nie ściągały wypadki. k 
Niestałość ziemskiego szczęścia, jakiego w tak 
bolesnym sposóbie doświadczają nasi współbracia, 
„jest straszną przestrogą, która zniszczyć w nasśle- - 
pe doń przywiązanie pówinna, jest przekonywają- 
cą dla całego świata nauką; ażeby. chęci ludzkie 
i dążenia do lepszego eelu życia naszego zwrócić. 
Nie skarbcie sobie skarbów na ziemi: gdzie rdza i 
mol psuje, i gdzie złodzteje wykopują i kradną. 
Czyńcie, sobie mieszki,-które nie wietszeją , skarb 
niaustajacy .w'niebiesiech : gdzie się złodziey nie 
rzybliża, ani mol psuje, « Szukaycie tedy nayprzód 
Królestwa Bożego i sprawiedliwości jego, a lo WSZY” 
stko będzie wam. przydano. Patrząc na nasze po- 
stępowanie, ledwo kto uwierzy „żeśmy słyszeli o ` 
tych, tak często powtarzanych, przestrogac Chry- 
slusa Pana; Lecz czego głos litości i miłosierdzia 


nie mógł wypiętnować na sercach naszych , tego 


naostatek z opłakanych tegoczesnych uczyć. się: 


wypadków zmuszeni jesteśmy. 

< Wchodźmy w te straszne zjawiska, i śpie= 
sząc dokonać własne nasze zbawienie, uwalniając 
sami siebie z niewoli hiewidomego nieprzyjaciela, 


zerwiymy więzy współbraci naszych, okazujących: 


przed oczami całego świata spodlenie ludzkości, i 
męczeńskiem swojćm cierpieniem naszę osądzajĄ= 
cych obojętność. 

Nieodrodzeni jesteśmy przez Ducha Święte 
go, i Boga nazywać Oycem swoim nie możemy, 
kiedy cnotliwóm życiem naszem nie przedstawia- 
my obraz i podobieństwo jego. 4 tak bądźcie mie 
łosierdni, jako i oyciec wasz miłosierdny jest. Nie 
możemy błagać go o łaskę, kiedy głoś cierpiącey: 
ladzkości. niedostępny jest sercom naszym. Sari 
przed sobą zamykamy drzwi miłosierdzia , kiedy 
na widok nędzy ludzkiey uolylamy się od jey 
wsparcia. Dawaycie, a będzie. wam dano. I którą 
miarą mierzyć będziecie ,.odmierzą wam. o. 

¿n Lecz czyliż nagroda potrzebna jest za dobro- 
czynność? Ona samą z siebie jest nayszlachetnicy* 
szą,,nayczyścieyszą roskoszą dla duszy ludzkiey. 
QO jak się duch nasz wznosi na samą myśl o do= 
bróczynnym wpływie naszym na. los cierpiącey 
ludzkości! Cóż może bydź przyjemnieyszem dla 
serca człowieka, jak widzieć *łzy wdzięczności, w 
oczach wybawionego przeż nas z niechybney zgu- 
by? Jest to niewątpliwe przeczucie tego szczę- 
ścia, które wybranych Bozych z tamtey strońy 
grobu oczekuje. | S ETAR ek 

- sosJeżeli. wam natrętność zbierających jałmużnę 
nie jest przyjemną; przyńaymniey w wydaniu na 

| pich swojego - wyroku nie bądźcie skorymi. Zaw- 
sze”.óni więcey watn przynoszą, niżeli od, was 
przyymują, Pamiętaycie -na słowo Pana Jezuso- 
"we, że on mówił: Szczęśliwsza jest dawać, niżeli 
brać.1825 roku stycznia-1 dnia... PRA 
4,0. Ls Anatoli Arcybiskup, Miński i Litewski. 


ż ou, KRÓLESTWO POLSKIE. 
bb Warszawa dnia 21 stycznia. 
oN : (z Gazety Warszawskiey.) 

Dnia wczorayszego całe woysko, rossyyskie 
i polskie, składające osadę tnteyszey stolicy, wy- 
istągiły , przed ` NAYGAŚNIEYSZYM . MoNARCHĄ. 
Wszystkie półki stały uszykowane wzdłuż Krakow- 
skiego Przedmieścia, począwszy od Żamkt.; Oko- 
ło godziny 2otey przybył NAYJAŚNIEYSZY Pas, i 
objechał wśród radosnych okrzykow wszystkie 
półki, które potem przed „Nim wę paradzie prze- 
<wiągały. š ER ERONEN 
17 Tegoż dnia NAyiaśnizyszy PAN raczył za- 

, szczycić obecnością Swoją świetny bał, dąny przez 
JVV. Nowosilcowa, Senatora Państwa Rossyyskiego. 
sro (+ Warszawa dnią 2% stycznia. 

ŚW, (z teyże gazety). ESR, 

NAYJAŚNIETSZY CESARZ 1 KRóL opuścił 
Wórszawę wcżora o godzinie w pół do 7ney ra- 
mo. Zbyt krótko: bo tylko dni 10, mieliśmy szczę- 
ście oglądania w murach tuteyszych: ukochanego 
MonanciHt, któremu towarzyszą „w Wg diś 
„Petersburga wdzięczne uczucia Polaków. Piers 
wszy nocieg, ma bydź w Brześciu litewskim. 


T 
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Miasro WoLNE KRAKOW. 
Krakow dnia 10 stycznia. 
gł, (u „ajo(fzłeyłe gażety.) 
„„BSINą seymie krakowskim uchwalono znaczne 
pomnożenie dochodów dła akademii, aby jey swiet- 
ność: podnieść, ile-stan kraju pozwala. Seym ten 
| ukończył się dnia 4 b. m. 


USOSWEB CR W. 

Praga. dnia g stycznia, 
-(g Gazety Warszawskiey.) | 

esatz Imé Rossyyski, powracając z We- 
rony jechał z Austryi wyzszey do Czech, zaszezy- 
cił odwiedzeniem rodzinę Xiąząt Schwarzenberg, 
w zamku Flauenberf, a ztamtąd udał się do Pilsen, 
„gdzie się widział. z J. C. W. „Wielkę Xiężną Ma- 
rya, małżonką Wielkiego Xiążęcia dziedzicznego 


Sasko- W eymarskiego, siostrą swoją, i 4 dni bawił. 


i 


© Gay N. 


, 


' li z Werdny. do tuteyszey stolicy. 


= A 


AUSTRYA: 
7 Wiedeń „dnia 12 stycznia, 
ke (z teyże gazety). 

_ Słychać iż Król neapolitański zabawi*tu do 
maica, a potym z synem swoim i małżonką jego 
uda siç na powrót do Neapolu. 

Hrabia Czerniszew, senator rossyyski, i ka- 
' Waler JMencinski rossyyśki Tadca stanu, przyby- 
Zjechał także 
Baron Strogonow;rossyyski kamerjunker z Wenscyt. 


kawki A E N CZE prae 
„Paryż dnia 3o grudnia. -` 
(z Korrespondenta Warszawskiego) 

Goniec, który wyjechał ż Madrytu, d.'22, przy* 
wiozł wiadomość o burzliwey seśsyi Ńortezow z po 
wódu niezatwiierdżeńia przez Króla prawa wzglę- 
dem spiskowytch. 

Odebrane w Marsylii listy kupieckie ze Stam- 
butu, zawierają smutne wiadomości o bąndlu z Le- 
wariem.  Donoszący o tém,nie radzą wdawać się 
w zadne przedsięwzięcia: ponieważ odbyt towarów 
wystawiony tam jest na naywiększe trudności. 

Maytek Bouret był tak szczęśliwym, iż sam 
jeden zdołał życie sobie ocalić z rozbitego okrę- 
tu; zostawał jednak w naycięższćm ubóstwie. Xią- 
Że Angouleme; dowiedziawszy się o tem, kazał mu 
wyliczyć 200 fr. Gdy Bouret tę ilość pieniędzy 
otrzymał; powietrze zabrzmiało okrzykiem wszy- 
stkich przytomnych: Niech Żyje Król! niech żyje 
Wielki Admirał ! ć 
| Paryż dnia 5 stycznia. 

(œ Korrespondenta Warszawskiego). 
|.  Zpowodu zbliżających się posiedzeń izb, nie 
będzie rzeczą “nieużyteczną; dać krótki obraz po- 
litycznych stronnictw we Francyi. Zaczniymy od 
tak nażwanych Liberdlistów , do których należą 
Lafayette, Dargenson i Dupont de P. Eure, a Ben- 
jamin Constant, Foy, Manuel i t. d. zbliżają się 
do nich w pewnym względzie. Ani wiek, ani bo- 
leśne doświadczenia nie przekonały Lafayetta , że 
mié dosyć na samey teotyj; zawsze on subtelnych 
rozuimowań, zamiast istoty rzeczy, używa, nie 
pomniąc, że urojenia; będące utworem wyobraźni, 
mie zdołają nigdy szczęścia państw "ugruntować. 
Ï tak okazuje zawsze wielkie zamiłowanie kon- 
stytucyi północno anierykańskiey: może ona bydź 
wyborną dla Ameryki północney ; lecz czyż tém 
samém jest dla Francyi stosowną? Dia Franeyi, 
którey obyczaje, i zwyczaje tak się różnią od pół- 
nocno amerykańskich? Następują tak nazwani Dok- 
tryniścij którzy mniemają, iż talentom i bogac- 
twu pierwszeństwo zapewnią, a niezwazają, że to, 
czego pragną, doprowadziłoby do nayucią:liwszey 
oligarchii. Z resztą doktry niści rzetelnie postępu- 
ją względem rządu, i idą zupełnie za jego wido- 
ini, Rojalistów dzielą tu na Fanatyków czyli 
zapalonych, i Polityków czyli umiarkowanych. O- 
bie strony pałają miłością ku rządowi i pragną 
dobra, żle odmiennemi drogami. Kiedy fanatycy 
wszystkiego gwałtem dokazać żądają, i nie chcą 
wyzuć się z namiętności, tym czasem politycy, a 
w ich liczbie P. Villele, zmierzają prostą i pewną 
drogą „do celu, nie używając ami gwałtu, ani na- 
miętności, dla, tego też mogą bydź pewni, że się 
do nich prżyłączą wszyscy rozumni francuzi. 
Wkrótce te stronnictwa w izbach przeciw sobie 
wystąpią; lecz zawczasu można przewidzieć, że 
umiarkowani rojalisci przewagę otrzymają. 

Jeżeli można wierzyć pogłoskóm, Panowie 
de Serre i Lainé będą wezwani nanńowo do rady 
„ministrów; Hrabia Corbieres prezesem izby depu- 
towanych, a jenerał 'Zerdesoult, zostanie mini- 
strem woyny» ł 
- Paryż dnia 4 stycznia. 

: (£ Gazety W arszawskiey.) 

Podług listow pisanych z Ankony dnia 16 z. 
m. musiał tam zawinąć dla niepomyślnych wia- 
trów Lord Strangford, płynący z Tryestu do Stam- 
bułu. Dnia 15 był w Loretto. Gazeta dworska 
turyńska donosi, że ma polecenie od Mocarstw 
sprzymierzonych, aby domagał się od Porty wol- 
ney żeglugi przez Dardanelle. 
Dziennik Biała Chorągiew pisze, iż towarzy- 
stwo pewne, zbierające się d. 29 każdego miesiąca 
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„bierane na deputowanych ? Oto dla 


dat 4o, 


„ma starszemi córkami, Kiąeta 


` Królem 


. wozow®; w porcie 


zapzósiło jenerała Quesadę ńa ucztę, gdzie spełe 
niono. toast nie tylko, aby woysko wiary odno- 
siło zwycięztwa, lecz oraż, aby zupełnie wyte- 
piło. Descamicadoś (bezkoszułników) hiszpańskich. 
Płoche paryżanki mową mają teraz. zabawkę 
ślizgając się po kanałach zamarzłych, lubo już jedna 
z nich niedawńo utonęła, | 
Paryż dnia 7 stycznia. 
(z Gazety Warszawskiej). 
Wozora Pan de lå Ferronnaye, poseł. nasz 
przy dworze rossyyskim. miał prywatne wysłu= 
chanie u Króla, trwające przez dwie godziny; po- 
Źniey pracował Monarcha ż kilku ministrami, a 
wieczorem, jako w dzień “Trzech Królów,była uN. 
Pana familiyna wieczerza. 
W przyszłą środę rozpocznie się sprawa mię- 
dzy posłem Hiszpańskim a Panami Ouvrard i’ 
ougemonł, z powodu ogłoszoney i zbieraney pos 
Życzki dla rejencyi urgelskiey. 
Onęgday Vice-Hrabia Chateaubriand dał Swie- 
tną zabawę wieczorną, na którey, podług Dzien- 
nika Gwiazdy, znaydował się także jenerał Que- 
sada, którego przedstawiał dawny jego przyjaciel 
jenerał Donnadieu. ži s i r 
W- departamencie. wschodnich Pireneów Spa- 
dło wiele śniegu. W Fontpelńouse między Vile. 
franche i Mont Łouis, śnieg zasypałgawet domy, 
1 był na.15 stop wysoki. f 
Przybył tu Hrabia łóspogna, którego rejene 
cya urgelska wysłała w zleceniach dó Werony. 
o Zbierają tu składkę dla zbiegłych hiszpanów 
i portugalczyków! Xiążę Połignać dał 2000 fran- 
ków, Kiężna Belluno 120 i t. d. ń 
Jedna z dam, która tak, jak wiele innych, 
mieszała się do polityki, zapytała się niedawno 
Xięcia T., Dla czego kobiety nie mogą bydź wy- 
ego. (odpo- 
wiedział jey Kiążę), że żadna paryżanka nie ma 


f; Paryż, dnia 8 stycznia. 
(z Gazety: Pruskiey Stanu.) zer 
W dzień Trzech-Krółów na obiad do pała” 


scu zaproszeni byli do $ K. M. Monsieur i Ma- 
„dame, Xiążę Angouleme, Xięina Berry z Made- 


moiselle, Xiążę Orleans z Wj oil dwie- 
eniurs X Char- 
tres. Ostatńiemu dostał się migdał z babki, i tak 
tey uroczystości. został wykrzykniony. 
iweżora już rozeszła się tu pogłosła, że zgro- 
madzenie stanów Kortez, bardzo obojętnie przyję- 
ło oświadczenie wysokich Mocarstw sprzyinierzo- 
nych. i z wielką dumą odpowiedziało, "Ta jednak 
powieść w samych tylko spekulacyach birzbwych 
zasadę znaydować może: gdyż podług -nayściśley- 


szego obrachowania, nie tak łatwo , ażeby przed 


tym lub iotym t. m, mogły tu dóyśdź wiadomo- 
ści o wrażeniu, jakie owo oświadczenie w Madry- 
cie sprawiło, | 4 x s ia 
Na ostatnim wieczorze u ministra wóysko- 


wego, jeneral Quesada był mu przedstawiony przez 


jenerała porucznika Donadjeu. / 


wacyynego  zmienieni bydź mają. =" 


dniu z małżonką swo 


bne poficzochy i trzewiki. 


Sekwana wczora zhowu 
dotąd mało szkody zrządziła. 
vana t Paryż dnia'11 stycznia. 

(z Gazety Pruskiży Stanu.) SU, 

Podług Królewskiego urządzenia 'z dnia 8 t, 

m., na prźyszłość Kardynałowie, Parowie Francyi* 
równo z Xiążętami; Parowie' zaś, arcybiskupią do-. 
stoyność noszący, równo z Flirabiami, co do sto« 
pnia dostojeństw, uważani bydź mająy i wszyscy 
właściwych tytułom tym prerogatyw używają- Næ 
radców stanu zwyczaynych wyńiesieni są. Ber- 
tin-Devaux ; Hri- Tournon i Margr. Forbin-des= 
dssertsy a na radzców stanu nadzwyczayney służby; 
Hr. Hauterive, Baron Mounier, Hr. Ricard, Xiąż 
żę Broglie, Hely-dOiss2l, prefekt policyi Delaveau, 
Marg. poutillier i P. Vatismenil. i 


„Priciła: kra jednak 
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Bajonna dnia 28 grudnia. 
(z Korrespondenta Apele } 
Przed czterma dniami przejeżdżał tędy z Mas 
drytu P. Juanes, krewny  minisira St. "Miguela 
Słychać, iż powiózł ważne.pisma do naszego rządu. 
Rojalisei opuścili twierdzę Aliega , lecz w 
chwili, gdy alkad z kilku konstytucyonistami 
Wszedł do miasta, celem zajęcia magazynów, część 
twierdzy z magazynami i weszłemi do nich ©0502 
bami, wyłecjała na powietrze; przy czém całe mias 
sto wiele ucierpiało. `. ; ; 
Bajonna dnia 51 grudnia. 
(ż Gazety Pruskiey Stanu.) ` 
> D. 25 jenerał konstytucyyny Torrijos, z 5000 
ludzi z Pampeluny przez Arriga, dolinę Silo: do 
Zaquil przyszedł i d.27 miał zupełnie znieść i do roz- 
sypki przymusić hufiec O” Donnelaz 400 ludzi wziął 
w jeńcach, i zabrał w zdobyczy: 100 mułow łados 
wnych. r : EAEOI NR 
-Niektórzy oficerowie. naszego korpusu obser« 
Perpignan dnia 50 grudnia: © ©) 
CESE (z teyże gazzty.) patt EN 
Rejencya hiszpańska nanowo się w Tulużie 
ma organizować. Ze znaydujących się zbiegow; ma 
się formować półk, |2500 głów liczący, pod dos 
wódziwem półkowniką Martinez, « ` th 


HISZPANIA: PRAE 
Madryt dnia 27 grudnia: 0 a oo 
(z Gazety WVarszawskiey) | 
Kró! przejeżdża się codzień prawie po „Pasy 
ją» rodziną. Wielkie se ody 
zamkowe bywają wtedy po obu stronach osadzo- 
ne żołnierzami gwardyi i karabinierami. 4 grana- 
dyerów stawa przy pojeździe Monarchy. Gwardya 
piesza stoi na dziedzińcu zamkowym, a konna jest 
w gotowości do towarzyszenia pojazdowi królew= 
skiemu. Gdy to wszystko jest-już przyspóosobio- 
nem, oboje Królewstwo Ichmość, -otoczeni kilku 
oficerami-sztabowymi ; wsiadają do pojazdu. Q- 
Ticerowię sztabowi mają mundury granatowe. ze zło- 
temi galotiami, białe krótkie spodnie, białe jedwa- 
Król jest podobnież u~ 


Marynarka portugalska, podług raportu mini- brany; błękitna wstęga i gwiazda nh piersiach sta- 


stra, stanóm. podanego, składa się teraz, z 3 okrę- 
tow l ESEE 8 fregat, g korwet, 5 brygow, i 
15 statkow przewozowych ;. prócz tych znaye 
dują się „w fito-Janetro: 3 okręty liniowe, 5 frega- 
ty,.2, korwety, 1 bryg i 2 tonieysze statki prze- 
Goa stoi 1 korweta i 2 brygi. 
aryż dnia g stycznia. RA 
| . (2 teyże gązety.) A 
Do ministeryum stosunkow zewnętrznych 
wczora po południu przybiegł goniec z Madrytu, | 
który stolicę tę opuścił d, 2 t. m.. Kiedy wyje- 
zdzał, stany Kortez zgromadziły się na posiedzenie 
nadzw yczayne, dla naradzenia się względem oświad- 
czenia, które ministeryum ze strony poselstw 
„dustryi, Prus i Rossy? uczynione zostało. W mie- 
ście było powszechne poruszenie umysłow. 
| Quvrard obwieszcza, iż d. 8 lut. pożyczka 
üla Rejeńcyi hiszpańskiey zamkniętą zostanie (pier= 
wsza jey część) že od lego czasu, żadna submissya 
przyjętą nie będżie, i że on wtedy warunki tey. 


pierwszey części ogłosi. ~ 


‘snowi jedyną jego różnicę; Królowa ma pospolicie 


błękitny jedwabny płaszcz, podszyty gronostajami, 


i kapelusz jedwabny koloru jasno-czerwonego. Przy 


„drzwiach pojazdu stoi dwóch oficerów sztabowych, 


którzy mają pomagać Królowey do wsiadania; tecz 
używa tylko pomocy swojegó małżonka. Pojazd 
jest tak wysoki, iż wsiadający muszą używać stó- 
eczka, który potćm przypina: się w tyle pojazdu. 
Gdy Monarcha wsiądzie do pojazdu, wychyla re- 
kę z okna i przyymuje podawane prośby; tymeża- 
sem wśsiądają bracia królewscy Don Carlos'z mał- 
Żońnką swoją i rodziną ‘do drugiego pojazdu, Don 
Franciscó z małżonką swoją do trzeciego pojazdu, 
kilku urzędników dwdrajeich wsiada do trzechiń- 
nych pojazdów, itak wszyscy wyjeżdżają, Bladość 
twarzy Królowey, pochodząca z cierpienia; zwyczay, 
jey niemówienia z nikim przy wsiadaniu iwysia- 
danin, oczy spuszczone na ziemię i cichość, jaka 
w ogólności w tey ceremonialney przejaźdźce pa- 
nuje, wszystko to okazuje widocznie obecz 

rodziny królewskiey, -= ROC: $ A ads 

t) 


JACY 


~ Słychać; 12 Królowa choiała odwiedzić 
Królową portugalską „w klasztorze w Ramal- 
hao, lecz jey tego odmówiono. 

Niezatwierdzenie przez Króla uchwały Sta- 
now względem spiskowych, sprawiło mocne wra-/ 
żenie, oprócz tego rozeszła się pogłoska o ukno- 
wanym spisku w celu uwiezienia Monarchy. Ze- 
brały się tłumy ludu, które jednak wkrótce roz- 
proszono. - 
: - Madryt, dnią 27 grudnia. 

(z Korrespon.Warszaw skiego.) 

Gazeta hamburska umieściła następujące Wia- 
domości z Madrytu przez nadzwyczayną drogę o- 
debrane. W tych czasach podano tu wielką licz- 
bę not, tak ze strony naszych ministrów, jak po- 
słów zagranicznych; naymnieyszy atoli sczegół 
względem ich treści, niewiadomy jest publiczno- 
ści. Ztóm wszystkićm: mniemają' powszechnie, że 
urzędowe oświadczenie kongresu werońskiego, rzą- 
dowi naszemu nie zostało dotąd nadesłane, lecz 0- 
'czekujemy tu codzień gońca z tym ważnym ak- 
tem. Ten stan rzeczy utrzymuje wprawdzie u- 
mysły w wielkićm oczekiwaniu, nie miał jednak 
dotąd szkodliwego wpływu na publiczną spokoy- 
ność w stolicy, Naygorliwsi patryoci niczego się 
nie obawiają: spodziewają się bowiem, iż rząd w 
awoićm postępowaniu i w odpowiedzi Mocarstwom 
zagranicznym, nic takiego nie zechce uczynić, co-. 
by mogło być przeciwnem godności wolnego i nie- 
porai narodu; który postanowił nazawsze ta- 

im pozostać. í NRI 1 Ros 
. Wiadomości, z prowincyi inadchodzące, są 
nader pomyślne; gdziekolwiek się powstańcy po- 
każą, wszędzie są rozpraszani.  Woysko królew- 
skie ożywione jest bezprzykladnym zapałem. 
-10.40Weczora ukończyły. się wybory tuteyszych u- 
rzędników mieskich,.i padły na samych. prawie 
doświadczonych i znanych 7 patryotyzmu obywateli. 

Na wczorayszóm posiedzeniu odebrały stany 
od rządu objaśnienia odpowiadające na pytania są- 
dw naywyższego 'względem kodexu karnego, który 
od d. 1 stycznia r. p. ma: być obowiązującym; tu- 
dzież względem trudności zachodzących w uży- 
ciu pewnych kar. '[e cbjaśnienia, z przyczyny 
nagłey potrzeby ich rozwinięcia, odesłane zostały 

o właściwey kommissyi. |. 

Stany postanowiły, iż oficerowie i zolnierze 
gwardyi królewskiej, którzy d. 7 lipca byli wier- 
nymi sprawie wolności, odbiorą część nagrody, 
przeznaczoney dla osady madryckiey. |... 


ŻĘ RZUCA 
1. Stambuł dnia 11 grudnia. , 
r. (z Gazety Warszawskiey ) 
: Ci, którzy widzieli: flotę turecką, płynącą 
przy Gallipoli, twierdzą, iż jest zupelnie. prawie 
-znisczoną, i nie zda się do użycia. Maytkowie o- 
„puścili większą część okrętów. KAL 
Od granic tureckich d. 2% grudnia, 
Janczarowie i pospólstwo w Stambule (pisze 
cieszą się, 1 śpiewają uwłaczają- 
Achmet Aga, Berber basza, 
i kazano przy- 


„gazeta berlińska), 
 cee'pieśni na Sultana, 
„został także zrzucony Z urzędu, 
-wieźć jego głowę. Porta ogłosiła, iż Chur 
„sza umarł przyrodzoną śmiercią, i że 19,000 al- 
bańczyków pobiło Odysseusza; lecz temu nikt nie 
chce wierzyć. Dnia 10 b. m. przybył do Stambu- 
"łu Hussref, basza Trebizondu, mianowany następ- 
„cą kapitana baszy, i obeymie dowództwo floty. Po- 
-przednik jego Cara Mehmet baszą, został baszą 
Angory,: dokąd już wyjechał. Z wielką trudno- 
ścią ocalił zycie swoje pod. Tenedos. Sam donoś- 
nym głosem zawołał: JRatuy się kto może! i sko- 
„czył na mały stat ki, 
którym się znaydował sztab floty z kassą i licz- 


nym oddziałem woyska liniowego; wyleciał na po- 


wietrze. j 
+ Od- granic tureckich dnia 24 grudnia. 

` (a Korresponcenta Warszawskiego) i 

Podług doniesień ze Stambułu, glowa Hale- 


- 


iż Churszyd ba `| 


ek, a okręt: jego admiralski, na ` 


Pozwolono drukować. Z polecenia JW. 
Andrzey Bucharski 
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ta Effendego nie zawieszona; lecz na srebrnym póła 
misku wystawiona była, co zdaje się być niejakim 
dowodem poszanowania dla W. Sułtana. Rozmai- 
te powieści rozsiewają w Stambule o mieyscu, w 
którem Halet smutnego losu doznał.  Naypodo+ 
bnieyszem do prawdy jest, iż odebrano mu życie 
w Bilavudun, miasteczku o 12 mil od Konja le- 
Zącćm. Wyprawiony ze stolicy z rozkazem zgu- 
bienia Haleta, Hasseki Aarif aga, z wielkim po- 
Śpiechem podróż odbywał, końcem uprzedzenia 
Haleta w przybyciu do Konja, gdzie trudnoby mu 
przyszło wykonać wyrok Sułtana: gdyż Hależ miał 


"znaleźć pewne schronienie w klasztorze Mawle- 


wi, a sczególniey u tamecznego szcika, który pos 


spolicie wzywany bywa do Szambułu dla uroczy» . 


stego przypięcia pałasza, wstępującemu na trom 
Sułtanowi, i ztąd w wielkićm zostaje poważeniu. 
Gdy Halet przyjechał do Biłavudun, powitany był 
od znaczney liczby derwiszów z Konja, na jego 
spotkanie wyszłych, i chciał się udać na spoczy- 
nek do wskazanego mu mieszkania, gdy Aarif A- 
ga stanął przed nim, i okazawszy rozkaz W. Suł. 
tana, wezwał go, aby się poddał swemu losowi, t 
przez modlitwy na śmierć się gotował. Halet EF- 
fendi, przerażony w naywyższym stopniu, starał 
się jednak uniknąć śmierci, i odwołał się na bet 
dący w cku list sułtański, który mu życie 
zajewniał, a gdy wszelkie przedstawienia były 
bezskuteczne, porwał za pistolet za pasem zat- 
knięty. Natenczas Aar:f Aga rzucił się na niego, 
udusił go sznurkięm, na którym pałasż turcy za» 
wieszają, i uciął głowę. j 

(z Gaz. Rysk. Zusch.) Pewna gazeta od brze- 
gow, Dunaju pod d. 27 grudnia wyraża: powiada- 
ją, że dla prędszego osiągnienia celu w zapewnie- 
niu pokoju na wschodzie Europy, ma: bydź dz 


Stambułu wysłany nadzwyczayny - pełnomocnik, 


który, nie będąc [oem Cesarza Altrandra, i nie 
znaydując się w sluzbie, rossyyskiey, jednakże z zæ- 


miarami i widokami gibinetu rossgyskiego zupeł. ` 


nie jest obeznany, i stosownię podług nich. dzia- 
dać może. Rozumieją, iż jesli ten plan do skutku 
przyydzie, tedy w imieni, Kongresu zjedzie poseł 
do Bosforu, w celu zbliżenia do pokoju cbu stron 
walczących. Posłowie austryacki, angielski, frar- 
cuzki i pruski w Pera otrzymają instrukcye, u- 
“klady tego posła wszelkiemi siłami wspierać. Ję- 


śliby to ostatnie usiłowanie skłonienia Porty do - 


zasad umiarkowania i sprawiedliwości, pomyślne- 


go skutku nie wzięło; wówczas Rossya nie bę- 


dżie się długo namyślała nad przywiedzeniem do 
skutku, niezaprzeczonego sobie prawa na Kongre- 
sie wiedeńskim, ezynnego wdania się do wewnętrz- 
nych spraw Turcy; powiadają takoż, iż na ten 
przypadek stanęło juź przymierze między: Ros- 
SYG, APRA À jescze jedném wielkićm Mocart- 
stwem. tym czasem, i nim pytanie o pokoju i 
woynie ostatecznie rozstrzygnięte nie będzie; ze 


"strony rossyyskicy ciągle trwać będą demonstra. 


cye wojenne; eo też naylepszym środkiem będzi 
do wsparcia układów, w Konstantynopolu rozpoe 
cząć się mających. 

Od granic tureckich: dnia 28 grudnia. 

Z Grecji nie mamy dokładnych wiadomości, 
co zapewna przypisać należy trudnościom żeglugi 
w tey porze roku na niorzu adryatyckiem. List 
kupiecki z Tryestu donośi, że cała Środkowa Al- 


bania przeciwko Porcie powstała, i w ogólności 


w Epirze zaszły wielkie odmiany, które dla spra- 


"wy greków są bardzo przychylne. Pedług innych 


wiadomości, Umer Prione znayduje się znowu w- 
Arta, gdzie się warow niami opatruje, gdyż naczel- 
nego dowództwa złożyć nie chce. Nie spodziewa- 
ją się jednak, aby od swego woyska był wspierany. a 
w takim razie zginąć musi: ponieważ: już okazał 
się w stanie buntu przeciwko Porcie. W 'fessa- 
lii i w całym Epirze wszystko” ma bydź w nay- 
większym nieładzie. "Z takiego stanu rzeczy, za- 
pewne grecy starać się będą korzystać, dła zupełnego 
wyparcia turków z Macedonii. (z gaz. ryz. Zusch.y 
eag 


Wojennego Litewskiego Gubernatora. 
Rzeczywisty Radca Stanu i Kawałer: . 


y Drukarni Redakcyt. 
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DO DATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 8: 
' Wilno dnia 17 Stycznia Roku 1823 v. s. 


Pozew: 


1. Wedle Utazu Jego IMPERATORSKIEY tensyow obżałowanych nieletnich Prozorów.i - 


Mości Samowładnąc:go0 całą Rossyą etc. etc. etc, 
Pozew. UU*.. Antoniemu Prezorowi Woje- 
wodzicowi witebskiemu, jako debitorowi, Maury- 
cemu bratu, Kornelii siostrze Prozorcja z rzeczy 
opieki stosującym do Antoniego PA cora pre- 
tensyq; tudzież Karolowi Prosorowi Oboźnemu 
Lt, $amuelowi i Teodorowi M dekszom sukces- 
sorom Tadeusza Medekszy Chor., Rafałowi i 
Dominikowi Oskierkom Strażn., Michałowi Giel 
gudowi, Józafoui Łopaciństiemu Rotm. współ 
opiekunom Mauryergo i Kornellii Prozorów, 
Aizelmowi, Sewerynowi, lęnacemu, Łucyi i Jo- 
hannie (Woyciechowskim, podobnież z rzeczy opie- 
ki stosującym pretensyą do Antoniego ‘Prozora, 
a zaś Ignacego Dombrowskiego Sędziego suk- 
€esiorom, Józefowi Łopacińskiemu Rotm: mupół 
opiekunom nad fundusxemi W oycięchowskich, oraz 
przed Sąd Główny L tewsko Wileński 2go de- 
` portam:ntu z powództwa Ur. Hipolita Wołka 
Prezydenta granicznego appellacyynego wileńskie- 
go, wydaje się stosownie do appellacyi i do 
dowodów u Sądu złożyć się mających w rzeczy 
o to, iż to obiał. Antoni Prozor Woiewodsic 
znacanie odłużywszy się, lubo oświadczyłeś kon- 
kurs, i remitta na Sąd Exdywizorski naznaczoną 


została , jednak komgortacyi dostateczney nie- , 


„spełnłeś, funduszów swoich wiertycielem niewy- 
kryteś, lecz wszystio tając, uczyniwszy zmotwą 
z cbżałowonemi Maurycym i Korneliq Prozora+ 
mi, z IVoytiechowskiemi y oraz z ich współopie- 
kunami-i dalszemi osobami” wystarałeś się, Że 
Sąd ecdywizorski cpiercjąc się na nieprowney 
rezolucyi Dworzań, Opieki, i fałszywych donis- 
sieniach nieletnich Prozorów i W oyciechowskich, 
za roztrotę jakby funduszu tychże nieletnich Pro- 
zorów i Woyciechowskich, wszystkie onych pre- 
tensye, tylko nasamojednym obżał. Antonim Pro- 


` gorze zasądził, a dalszych współ opiekunów fun- ` 


dusze, jako to: Oskierków, Giełpuda, Medekstów, 
Łopacińskiego, Dombrowskich, Karola Prozora, 
od odpowiedzi tymże nieletnim osłomł ; również 
summy obligow:, jescze przez rodziców obżało- 
wanych nieletnich, Aatoniemu Prozorowi kredy- 
towane (a które powinny były bydź uważane za 
równo z dalst:mi wierzycielami) pod tytuł pre- 
tensyy pupilarnych. podciągnął, także summy 
kapitalne, u współopiekunów będące i rozfry- 
marcaone, na samojednego Antoniego. Prosora 
- policzył, a takim sposobem naypewnieyszą massę 
funduszów Ahtoniego Prozora; z krzywdą dal 
szych jego wierzycieli, na rzecz samojednych 
pup low Prozorów i Woycieckowskich przezna- 
czyl æ z Karclem Prozorem i jego żoną/ wzglę- 
dnie zafrymarczonych dóbr Zod.szek, nic sta 
nuwct+go niępostanowił,. frymark wyraźny po- 
błażył, massy dostateczne nie zebrał, i wsayst- 
kich środków ueaściwych zaniedbał, delatorowi 
lubo naypierwszemu wierzycielowi satysfakcyi 
należny. nie uczynił, i przez ogół uciążliwy 
wyrok ogłosił, w stosuntu zatym do appellacyi 
dowodów i okoltcznośców w sprawie wyjaśnić 
siç powinnych , delator pozywa cbżałowanych 
przed Sąd Główny Wileński 220 departamentu, 
w prośbacł: naypriód skasowania rezolucyi i 
rachunku Dworzań:kiey Opieki, a w kolei w tym. 
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punkcie dekretu exdywizorskiego, odesłania pre- 


HWoyciechowskich, z rzeczy opieki na Antonim 
Prozorze poszukiwanych do wspołopiekunów, 
obłałowanych Medekszów, Osżierków, Giełguda, 
Łopacińskiego, Dombrowskich, Karola Prozora, 
i tym powodem eswobodzenia funduszów Anton 
niego Prozora, na rzecz delatora i dalszych wia- 
rzycieli przesnaczyć się powińnago, summ zaš 
obligowych przez ródziców obżałowanych, nielet- 
nich kredytawanych, zarówno z dalszemi wierzy- 
cielami do saty:fakcyi przeznaczenia, i przeg 
ogół prelentyi nieletnich do współopiekunów, i 
członków Dworzańskiey Opieki odesłania, „skas 
sowania zmównych franzaktów z obżałowanemi 
Karolem i jego Żoną £rozorami potworzonych, 


daterminowania examinów , przysiąg celem wy- - 


krycia zatajonych summ, cbligów, srebra, ù dal+ 
szego różnego funduszu, sądzenia na wszystkich 
obłałowanych summ do ogólney massy należnych, 


zachowania delatorowi w jego należności pierwę 


szeństwa w sotysfakcyi przed wszystkiemi wita 
rzycielami, teyie satysfakcyi delatorowi z nays 
ptenieyszych funduszów przeznaczenia, przyję+ 
cia dowodu i odwodu, sądz:nia wydatków prawa 
nych, i tego co w sprawie. dowiedzicnóm i żqy 
daném będaie z wolną poprawą ye 
Tatowego pozzu kopie polawane 30 zbra 18223; 

Roku 1825 januaryi 5 dnia takowy pozew 
do Redakcyi Kuryera Litewskiego doawala się 
przyjąć. Antoni Pomarnacki Sędzia Grodz, Iileń, 


Oświadczeuie. 


1 Imieniem JPP. Teodora i Franciszki Jas 
sińskich czyni się oświadczenie w następney rze: 
CZy: IŻ ciġ Jasinscy mając zas dzoną sobie sùm- 
mę, złotych polskich 48 000 i groszy 29 dekretem 
Sądu Ziemskiega Nowogródzkiego, w dniu dru? 
ge: miesiąca oktcbra 1817 roku, zapadłym: næ 

„NV. JJ, PP. Wincentym i Annie z Jasińskich 
Olizarowiczach Chorążych byłych woysk pols., do 
uzyskania ze wszelkich ich funduszow wskazaną; 
gdy w skutek tego dekretu w dnu 7 miesiącą 
nowembra 1817 roku, folwark Przewłokę w Po~“ 
wiecie Nowogrodzkim w Guberni Lrtewsko Gro-' 


dzieńskiey położony do dziedzictwa WW, Wincece ` 


tego i Anny z Jasińskich Olzarowiczow. należą 
cy, w possesyą tradycyyną objęli, przeto że tako: 
wego majątku, nikt nabywać, am teź dziedzice 
onego przedawać ani długami obciążać nie maj, 
prawa, dopoki nsleżney oświadczającym się sum+' 
my nie opłacą, jakowe doniesienie do wiadomości 
publiczney, do ogłoszenia trzykrotnego w Gaze- 
cie Kuryera Lit. że podanym będzie, Jasmscy za» 
powiadają. W ymien'u aktorow jako proszony pod- 
pisuję. Dat rcku 1022 miesiąca xbra 28 dnia, 
i Joachim Lulewicz, PRA 
Roku 1822. miesiąca. xbra 29 dnia. Przed 
Aktami Jego Imperatorskiey Mości Ziemskiemi 


Powiatu Nowoógrodzkiego, stawając cs<bi$cie WJP, ` 


Joachm Lulewicz porueżnik woysk polskich tako- 
we oświądczenie doyzapisania w protokuł potocz- 
ny podał r one w tymże protokule własnoręcznie: 
„podpisał Swiadoze Karol Jabłoński Nowogródz, ' 
ki: Ziemski Aktowy Regent. ; TEN 
Roku 1825 mca januaryi 5go dnia takowe 
oświadczenie wolno w gazecie Kuryera Litewskie- 
go umieścić. Nikodem Kiersnowski: Pisarz Ziem. 
Nowogródzk:. SE doi 
04 Merynosy, s. 
W roku przeszłym nięktórzy obywatele We. 


fewódstwa Lubelskiego w Królestwie Polskim; pr za- 
konani, jak w celu stałego poprawienia owiec 
ważnym a czasem do osiągnienia trudnym  ob- 
jektem , jest pewność. użycia do tego baranów 
g czystey niemieszaney krwi merynosów hiszpuń- 
„skich, napisali wraz ze mną z sławnego stada Pa. 
na Petri w Teresunfeld 'za Wiedniem 52 tryki 
z Rasy Infantado, Negretti i Gwudalupy, który 
gdy zupełnie oczekiwaniu nasżemu tak co do pię. 
kności kształu jako i cienkości wełny odpowiedział 
i Życzy sobie daley one dostarczać , chcąc miu 
za tę akuratność niejakó wywdzięczyć się, przy- 
jątem na siebie ten komis tryków i matek i ode 
tąd wszystkie obstalunki przyymować będę we 
wsi Radowcu o dwie mile od miasta Hojewódz- 
kiego Lublina, gdzie i kilka takich tryków, które 
dla siebie sprowadziłem widzieć zawsze można; 
listy zaś prosto do Lublina adresowane bydź ma- 
ją. Cenatych baranów ješt: pierwszey klassy czer, 
zł. 12 w złocie sztuka, drugiey czer. zł. 0, trze. 
ciey czer. zł. 6, każda klassa jest czystey órygi. 
nalney krwi Merynosów a żadeń niestarsży nad 
„łat 3, płaci się trzecia część ceńy przy obstalun- 
ku zgóry, dwie trżecie części przy odbieraniu, 
obstalańek trwa. naypoźniey dd 1go czerwca, żeby 
dostawa mogła bydź na 15 sierpnia. Risico i 
koszta dostawy aż dó Radowca P. Petri bierze 
na siebie. Codo owiec matek, które nad wszyst. 
kie znajsme stadu szczególniey obfitością wełny 
zalecają się, cena i kondycye są te same z tym arcy 
ważnym dodatkiem, že owce te już wyydą z Tes 
resunfeld odstanowione z ńaycelnieyszemi Pana 
Petri trykami. w Radowcu dnia 16 stycznia 1823, 
>t Jan Piaskowski Dobr Iiadowca Dziedzię. 
Wezwanie Opieki Szlacheckiey Powiatu 
j Wileńskiego. j 
2. Kiedy wedle przepisów IVaywyłizych 
Ustaw, żaden z Obywateli trudniących się opie- 
ką nieletniey Szlachty Ptu Wileńskiego, dotąd 
niezłożył rachunków przychodu i wydatkow z 
administracyi funduszu tychże nieletnich, Opieka 
zaś salachecka nie więdząc mieysca przebywania 
wseystkieh Opiekunów, zwłaszcza mieszkających 
w obcych powiatach, a stąd niemógąc onych smu» 
sié chociażby włądzą policyyną do wypełnienia 
tax ważney powinności; znayduje się w obowiąż=, 
` ku, wezwać Opiekunów przez Gatttę, i polecić; 
aby nieodmiennie przed dniem 25 terażniey:zego 
muesiąco, żądane rachunki Opieca Szlachęckiey 
Piw Wileń. dostawili. W przeciwnem bowiem 
sdarzeniu, każdy Opiekun który tego nieuskutecz- 
ni w naznactonym terminie, zostanie srogo przez 
Zwierachność ukarany, jako sprzeciwiający się 
Maywytszym ustawóm. Roku 1825 szycznia 11 
- dnia (podpisano) Prezes Opieki Marszałek Wi- 
leński Ignacy Baliński, Za zgodność Sekretarz 
Szlachecki Ptu Wileń. Siemaszko. 


` 


i A ‘P Gok w. t 
`a Wedle Ukazu Jego IMPERATORSKIEY 
Mości Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc. 
Urodtonym Antoniemu Harcykowi: Czeszniko- 

wi Motyrskiemu, i jego  sukcessorom;: Szymonowi 


Chrtotonowiczowi, Adamowi Ferdynandowi Hystra-ą 
mowi Porucz. Woysk Pol, Piotrowi Towiańskiemu. 


H rodniczamu Mileńskiemu, Maciejowi Bukatemu, 
Józefowi Hafanowiczowi, Stanisławowi Grothuzowi 
Pisarzowi Ziem. Xstwa Zinuydz., Pawłowi Wol- 
fowi, orat ich aukcessorom, Petroneli £ Szuksztow 
primo voto lusellowey adpresens Siemionowejy Pól- 
kownikowey Woysk Rossyyskich , do wyznania i 
grzyświadczenią komu suminę sł. pol. 15,400; przez 


+ 


Komornika Józefa Toczyłowikiego, setsłenm Jane- 
wi Wolfowi Stolnikowi Smolęń. zawinioną opłaci: 
ła, tudzież wszelkiego żytułu suhcessorom aesułego 
dudrteja. Wolfa Kapitana Woysk Ross, pozew e- 
dyklalny przed Sąd Ziemski Piu Wiliúskiego na 
roksi następne $. Trzykrólskio w roku 1825 sądaić 
się ruaigeg, % instancyi Urodzonych . Konstancyi 
z Dięińsk:ch matki, Michała zup:łne już lata ma- 
jącego, Jana n.alstniego synom, Aany t Franctszki 
corek Baronow iVolfow Biol, Stolnikowiczow, orąs 
Stolnikowien Smoleń, którzy obżuł.ozywsjąna jedno= 
Czo$owa ze wszyśtkterzi 10 wszystko, rozpraw «nie 
śię, ató stósrwnia do dekretu okcessoryynsgo Zam- 
skiego FPileństiego 1824 mco Góra 27 dma żaczęe 
togo, a 26 eorundem skończonego, orąż db uprge- 
dnich żałob przed tenże Sąd wyniesionych id. wo* 
dow na Sądzie złożyć sę mających, wszczegulno* 
ści zdi oto; iŻ obżał, KOP. JE. Antoni Harcyk 
Czesznik Mozyrski, za cbligiem w r. 1773 murca 
19 6ydanym, ząwinułeś surnrty rękodańsy, zaszły: 
mu Janowi IPuifowi Stolnikohi Smoleń. stot ph 
21,600, itakową  sumrię 'dskrętami Gvcdsiim Pra 
łockim, a następnie Trybunułu Gł w roku 178 
wbrą 20 zapadłym, s procentami i «xpensami prai- 
nemi, do 51,360 zł. zwięśszoną została, a jakową 
sunn do aktorstwa dzś żałujących Dsllet. przy- 
należy; ado obiał. Szymon Chrzczonówicz, za obli» 
giem z terminem oddańia w roku 1788 apryla 33 
zawińnłeś summy temuż zaszłemu Janowi. $%olfuwi 
aiot, 2003 Slo odżał. Adam Bystram. Porucańik zą 
kartą w roku 1789 funt 24 dnić wydaną, zawinił 
temuż Stolnikowi Wotfowi czar. zł, 200 4 tali, bi- 
łych hol, $ztuk 140: 4to obżał. Piotr Towiański Ho- 
rodniczy Pileń. za kartą w roku 1788 s tormi- 
nem oddania w'r. 1789'apryla 25 dnia sawinił 
summmy rękodayney temuż Janowi Muvifowi cser) 
zł, ażu:zł. poł. 2,5%0 gr. 26: 5to obżłał. .Mąciey 
Bakcty za obligiem z terminem ezekucyi e r. 1974. 
janwaryi 6 dnia, zawinił temuż sessłemu Jancwi 
HPo!fowi zł. pol. 80: 6to obżał. Józef Tiafanowice 
za kartą w roku 1771 mca qbra 23 dnia w; danq, 
„z lerminem oddania w roku nustępnym 1772 w mie- 
p ao januaryi: lub fabruaryi, sawinił temut se- 
riemu Janowi Wolfowi cżer. sł. 5: gmo: obżał. An- 


toni Stanisław Grothuz Pisarz} Grodzki Xięstaą ' 


Zmuydzkiego za kartą w r« 1771 śierpnią 25 wy- 
daną, z terminem oddania $ łymż: samym roku 


zbra 29 dnia zawinił temuż Janowi Wolfowi czer: ' 


zł: 10: vo obżał. Paweł Wolf, za dwóma kar- 
tami idqie za jedną w roku 1777 juli 4 dnia 
wydaną czer. zł. 17, á za drugą wr. 1770 ju- 
nii g dnia, czer. zł. 20, w ogule tedy, tenie Pa- 
węł Wolf zadwóma kartami, zawinił zrszłamu 
Janowi Wolfowi dziadowi żął.czer;'zł. 57, cay- 
li zł; poł. 740. Jakowa to powyższe summy, 
przez dział wieczysty w roku 1799 ubra 17 d. 
sprawionym, a 20 eorundem, w Aktach Ziem- 
skich Wleńskich przyznanym, między Urodzo- 
nym Ignacym, a zeszłym Franciszkiem oycem 
Żałujących Wolfami zawartym, drogą sukcessyi 
do aktorstwa dzis Żał. Dell. przynależą, a saś, 
obłał. WW MMę bywsza sellowa ad presens 
Siemtionowa, będąc niegdyś dziedziczką majątku 
Korwi w pcie Wilańskim położonego, od Urodzo- 
nych Toczyłowskich nabytego, i prez tych to swoich 
prawodswcow przy nabycutegoż majątku, mając 
długi zeszłego Józefa Samtona Toczyłowskiego ; 
Komornika Ziemi Bielskiey, na tab'lgi do opła- 
ty przekazane, a w rzędzie tym, i dług zaszłemu 
Janowi Baronowi W olfowi Stolnikowi smoleńskie- 
mit dziadowi Żałujących, 3a czystym obligiem 
w roku. 1777 wydanym, przeź tegoż Józefa To- 
czyłowskiego zawiniony sł. pol. 15,400 w.resten- 
cyi pozostały, do zniesienia go miałaś poru- 
czony, summa zaś ta, po zeszłym Janie Wol- 
fie dziadu, po zgonie którego z działu pomię- 
dzy synami jego togjest Ignacym, i nieżyjący m 
już Franciszkiem, mężem i oycem śalujqozak 


= 


$ 


tw roku 1799 $ra 17 daia uczyntonego, $ w aù- 
ach ziemskich wilańskich przyznan*go, na rzecz 
kesułego Granciszka Wolfa dostała się, a z glo- 
Wwy którego, dałujący delator. są ony niezaprze- 


czonsemi atfórzmi, dopiero (jak uz dije styraćć | 


Żałującym dslatorom), śe td summi il. 15,400, 
całkowicie jakby prata chista WIEM, Siemionow 
została opiscysą + oblig debitorom 1ostał po 
Krócony, a przesiać tałujący  Giforowia, an! ich 
zeszły oycitc nia odbiszał, mige niewiadomo akto- 
rogi przez kogo taiowa simua, cty pisss Ura- 
dzonego Izgnaczgo Wolfa stryja tałujących, czy 
przez obcą jaką osobę ściągniętą costata, obia- 
łowana W. Semonowa doklada: o tym wiss 
dzieć musisz komu tę suramę opłaciłoń, i przez 
kogo zostglań zakwietowiną: a zatym wyznać 
na sądzie, i złożyć dowody «opłaty tsy summy 
zostafecez obowiązaną, w ctlu przeto potysiania 
takowey tumay, jók rowuie summ zalegających 
na powyłszych dibitorach z procentami należnych, 
zatym pozywają obźałowanych i następne wno- 
szą protby: amo: na Antonim Hercyku Czesuni- 


hu mozyrskimą, i na jego subtcestorach zł. poł. 


81,860, z procentami alterumtantum wypadają= 
cemi. odot na Szymonie Chrzczonowiczu i jego 
sukoessorach z procentem alterumtautum wypada- 
jącym zł. 400. Stio: na Adamie: Ferdynandcie 
Bystramiez i sużcessorach jego, czer, ał. 200 
£ procentem drugie tyle, i tal. bitych holen. 140 
Podobnież.. z procentem drugie tyle. toż ną 
Pietrie Towiańskim Horodniczym wileńskim i 
jego sukcetsorach zł.--pol. 2,540, czer. zł. 141 
gr. 26 z procentem „drugie tyle. Sto: na Mas 


‘ciejù Bukatym i jego sukcessorach z procentem 


ali*rumiantum w ogule zł. 160. 6to: na Józefie 
Rafanowiczu i jego sukcessorach zł. 290. 7moż 
na Staqistawie Grothuzie i jego sukcessorach w ogii= 
le zł, GoG, Boo: na Pawle Wolfie d sukcesio= 
rach jego, za dwoma kartami, w ogule z proz 
contami alterumtantum zł. 1,400. gno; na suk» 
ceszorgch zeszłego < Andrzeja Wolfa Kapitana 
woysk rossyytkich ex re opieki zawinionego, z pro- 
ozntam drugie tyle wypadającem “w ogule uł. 
pol. 50,000, są łzenia I na wetelkim ich- majątku: 
tych wszystkich debitorow powyłey wżzm:ento* 
nyth zabezpieczenia, a w razie niewynaydzenia 
ich majątku, repetycyi na obżałowarym Ignacym 
Woifie na majątku Zyrnowie sądzenia, a zaś 
na obiałowóney Russellowey adprestns Siemiono- 
wey komportacyi kwitow z opłaconty summy 
15,400 zł. uznania, naoitatek przyjęcia i ża- 
chowania dalszych protb, co przez samą sprawę 
proizonym będzie i co zrzecty wypadnie, oraźż 
o expensa prawne z wolną tey żałoby poprawą. 

Roku 1823 miesiąca januaryi 2 dnia Wo- 


| źny niłżey na podpisie wyraiony świadcaę, iż 


kopią tego pozwu zgodną z ninieyszym auten- 
tykiem, w sprawie WWJPaństwa Konstancyi 
z Bialińskich matki, Michała letniego, Jena 
w nieletności będącego synow, Anny i Franciszki 
córek Baronow Wolfow Stol: Stolnikowiczow i 
Stolnikówien smoleńskich, po FWJPP. Antoniego 
HercykaC sesznika mosyrskiego, SrymonaChriczo-, 
wowicza, Adama Bystrama Porucznika woysk 
pol, Piotra Towiańskiego flurodniczego pô- 
wiatu wileńskiego, Macieja Bukatego, Józefa Ra- 
fanowicza, Stanisława Grothuza Pisarza grodz=- 
kiego Xtwa dmudzkiego, Pawła Wolfa, oraz 
po ich sukcesiorow, pó W. Peironelę z Szuk- 
«xtow primo voto Russellowę ad prarcens Siemiono=" 
mę Pulkownikowg woysk rossyyskich ; naostatek 


e 


po tukcessorow zeszłego Andrzeja Wolfa Kapita- 
"na woyskrostyyskich, a stąd jako po wszystkich 
niecziadłych, i niewynaydzenia tak samych osob, 
jako ich majątkow; do drzwi izby sądowey ad 
palpas przybiłam, i o stowaniu przed sąd ziemski 
„powięłu wileńskiego, na roki następna, $. Trzy- 
król,kie i. w kazdym czasie w mieście Wilnie 
sądzić się mające, sawiadomiiem.. Justyn Zaliw- 
shi Fłeżdy pouiota wileńskiego. i 
Roku 1825 miesiąca stytania Q dnia przed 
aktami Sądu siemikiego powiatu wileńskiego sta- 


wając esobiście "Woźny Justyn Zaliwski takową 


t 


relacyą pozswną uraędownie zeznał. 
Przyjąłsm Jan Zienkowica Wileń. Ziem. Regent, 


Roku r823 miesiąca stycznia 10 dnia Re- 


dakcya możs umisścić do Gazet Kuryera Litew- 
skiego poświedczam, Michal Sawicki Prezydent 
Ziemski powióżu wileńskiego, 

aS - ftag Oświadczenia z Protokułu potocz» 
nego Sąiu Ziemskiego powiatu wiłkomierskiego, 
w dacia poniżey wyrażoney zapisanego i tegoż-czą- 


su pod pisczęcią urzędową tegoż Sądu stronie poe. 


trzebującey jest wydan. DAJ 
aA Roku a802.miesiąca decembra 16 dnia oświąd- 
czenie imieniem Johanny` z Kruszawanich Rotimi 
strzowey powiatu słonimskiego matki Konstantego 
Reganta granicznego wiłkomierskiego syna Czerni» 
kow, Marianny s Czernikow primo toto Czyżowey 
ateraz Burbiney deputotowey, oras Antoniny Cser- 
nikówny: córek, czyni sią. w.następnym opiseniu ries 
czy; iż zę skużkow. wydanego od zeszłego ś. p. Adaa 
ma Czernika Bydowniczego słonimskiego na imie 


Łukasza i Johanny z Kruszewskich Czernikow Rot. 


miatrzow powiatu ałonimskiego na sumrię ałotych 
16,000 obligu, jakoteż przez racyą odebrania sume 
myą żałującey delatorki erdotacyyney od JW. Mie 
chała ŚSsweykowskiego Pisarza skarbowego litew= 
skiego słotych 8.000 wynoszącey, mając stosunki 


do funduszu zeszłego ś. p. -4dama Czernika Bido- 


«niczego słonimskiego, 0 takowe obie należności 
z zaległemi procentami złotych 36,599, grośży. 16 
formujące tmąssę, wraz po seyściu z iego dwiatą 
rzeczonego. Adema Czernika. £ jego sukcessorami 
i donatarnyuszami rozwinięty został proces, i tan na 
dekrecie oczawistym w Sądzie ziemskim nowogrodz- 
kim. zapadłym „sGstanowiony, który koleją założoa 
ñey appellacyi nie będąc wyezekwowanym, w skut- 
kach, otworzył przez zayście niektórych súkcessoa 
row zeszłego Budowniczego Czsrnika inną w czasie 
następnym póstać, z. okazyi czego, kiedy pozostałe 
dałsze osoby ścialąc do rzeczoney po zeszłym Bua 
downiczym Czerniku siukćsssyi pretensyą, jako tc; 
WW, Ignacy Czernik Stolnik mścisławski i Adam 
Minakowski. w roku 181% septembra.28: orąz Je- 
rzy i Joachim Csaryszewiczowie w roku 1816 marca 
5 dnia, s powodu medyacyi przyjacielskiey wię» 
Gzysto kwietacyyne zawierając z Konstantym Czer- 
nikiem dokumenta, s zópisaney sobie testamentem 
summy. cźwarią ctęść oney iniaa delatorom 
odstąpili, Konstanty sug Czernik przybyły naów= 
czas w powiat. słonimski dla traktowania w całym 
tym interesie, mając sobie żak od matki, jako i dal= 
arego rodzeństwa wydane pełnomocnictwo, gdy dla 
obłożney choroby zakroczoney przez długi. czas, 
trwającey, ukończyć nie mógł, tymczasem erekutor 
testamentu obżałowany Andrzey Mikulski Prezydent 
ziemski słonimski listami swojemi pisanemi do Łue 
kasza Cternika męża Żałującey delatorki dziś nie- 
żyjącego, zopswniając ciągle o należności, przes 
wlekł czas dopominku, i dotąd nawet cały funduss, 

wszystkie eurumy'i cbligi zeszłego Adama Czernika 
Budowniczego ałonimsk'ego pod zarządzeniem sos 
im utrzymuje, a tak niżey pisząca się po stracie 

męła swego dbając o dolę dzieci swoich, chociab 
w odległym będąca mieyscu, nie mogąc jednak opu- 

ścić ańtuolaey swojey należności, w referencyi do 

wszystkich swoich dowódow na Sądzie Ziemskim 

nowogródzkim składanych, przy podanym na piśmie 

juramencie, w samiarze dochodsenia oway i popis 


' 


rania eałkowicie procederem a rarem dla zosta” 
wienia śladu swoim sukcessorom prawey alaitośa, 
a Żeby zaniedbanym nie zostało, ninieysze do akt 
powiatowych zapisując oświadctenie dla opubliko- 
wania trzykrotnego do Gazet. oddać postanawia, 
„W protokule podpisano następnie, Johannu z Kru- 
szewskich Czernikowa Rutmistrzowa słónimska. 
Zgodność z protołułem poświadczajn, Ignacy 
Junosza Dąbrowski Ziem. Ptu Up. t. Regent. 
Takowe oświadczenie wolno 'do drtńn przyjąć 
dnioł Knigź Zagiel Pisarz Ziem. Ptu Wił, 


Po ż e w, 

5. Wedle Ukaru Jego IMPERATORSKIEY 
Mości Samouładnącego Całą Roseyą etc. etè. etc. 

Urodzonym Michałowi Zaleskieńu Podkomo. 
rzemu liosieńskiemu Prokuratarowi massy JO. Xię- 
Żniczki Stefanii Iładziwił/ó PNY, pozew z aresztem 
przed Sąd Komissyi Ukaz*m Imiennym na intere- 
sa zesiługo Xięcia Dominika Radziwiłła w miescie 
gubernskićm Wilnie ustanowioney, z powództwa 
Urodz. Ignacego Assesora powiatu mmozyrskiego, 
Felicyana Juukra półku Litewsk ego ułańskiego bra- 
et Żukow, Jótefa t Antoniny z Zukow Łukyciejew- 
akich assesi "Sądu ńiżitego 1iermskiego o0szmiań- 
skiego, Sewtryna '/Naramowskiego Mlajora “oysk 
rossyyskich, Symplycyana i Klotyldy e Brzotow- 
skich Sielankow Sędziow granicznych ostmiańskich, 
Ludwika Sikorskiego i dalszych śukcesorów zesz- 
tych datoniego brata Ludwiki siostry Gorskich, 
mieniąc o to: zestła Ludwika Gorska wchodejc 
w ślubne związki z tesiłym Stanisławem Toma- 
stewskim Dworzaninem b. dworu polskiego, naprzód 


przez wniosek i liczne farulii wsparcia, utrzyma: ; 


ła początkowy wzrost jego funduszu, a następnie 
duteląc swe prace do jego pómnoźenia, słożyła 


"gurą do 200,000 złotych, i stöta się niezaprzecsoną 


właścicielką funduszu ogólnego, jati do rządow te- 
goź zesiłego Iumastewskiego należał. Po takićm 
upewnieniu wspólnego losu, zeszła z tego świata 
beż rot'myślnsy i prawiity dyspozycyi, bo chociaż 
w moment jey słabości uformowano zooczny i ry- 
ctałtowy sub tituló testament, jednakże nieodpowia- 
dając ani przepisom praw łrarowych, ani samey 
słuszności, samo prtez się znikczemnieniu uległ, o 
czóm następne zcsiłego Stanisława Tomaszewskiego 
działania jako tò: dokurisut assekuracyyno bezkon- 
sekwencyyny i tostamentowa dyspotycya,*''a oraz 
do oney addytament, jak przekonywa 'urtędowa 
w aktach ziemskich ostmiańskich te strony zot: pod 
datą róku 1822 nowembra 28 dnia zapisane oświad-. 
czenie, naydostateczniey przeświadctyły, a zaićm 
gdy żał. o zniłczemnienie tych wszystkich opisow, 


a o powrót połowy ogulnegó po zeszłym Stanisła:" 


wie [omaitewskim pozostoł*go funduszu, a na rtacz 
zerzłey Ludwiki g Gsrskich lumaszewskiey przy- 
chodtącego, mają rzecz i mieć będą w Sądzie ziem- 
skim oszmiańskim. Hrzeto ażeby takowy fundusz, 
co do lokat, dsisieystey, naymnieystemu nie ulegał 
prteistoczeniu i był w całości upawniony, łat. priy- 
chodząc do Sądu prześwietney Komissyi proszą: o 
appr'batę aresztu zukładającego sę na summę 
105 349 gr. 6 na majątiu Krip wiczach w powięcia 
słuchim położonym kypotekowuną. i nim ostateczna 
rozprawa w Sądtie preytwo:tym łał. z sukcessora- 
mi i donatoryustami zesiłego Stanisława Toma- 


ć szewskiego nie nastąpi, o upewnienie takowey sum- 


iP 


my i oney niewydanie, nukoniec ò decydowanie 
tego wszystkiego, co gosu sprawy dowiedzionem 
Zostanie. A 

Roku 1123 miesiąca januaryi 5 dnia Woźny 


getnaję, IŻ tego pozwu kopią zgodną, w sprawie 


WFWJPP. Ignacego assesora powiatu mozyrskiego, 
Felicyana Junkra półku Litewsko ułańskiego braci 
Zukow, Jóefa i Antoniny z Żukow Łokociejew. 
skich Assesorow Sądu niższego tiemsk'ego oszmień., 
Seweryna Naramowskiego ` Majora’ woysk rusiy Y% 
Symplicyana i Klotyldy z Breczowskich Sie lankow 
Sędziow granictnych oszmiańskich, Ludwika. Siker- 
skiego i dulszych suicessorow żestłych Antoniego 
brata Ludwiki siostry Gorśkich JW. Michałowi Za: 
leskiemu Podkomorzemu rosieńskiemu Pre kuratoro- 
wi maisy JO. Kiętniczki Stefanii Radzi 


willówny 


w mieście gubernskin: Wilnie w Kardynalii, przed 
Sąd Komissyi na interessa Xcia ltadziwiłły ustde 
nowionęy podałem, i areszt na sumę 103 549 gro- 
szy 6 na maiątku Krzywiczach, w sposcbie zasta- 
wy uberpiectoną, do czasu ostatectney rozprawy 
£ sukcetsorami testłego Stanislawa Tomaszewskiego, 
założyłem. Datt ut supra. 

Krzysztef  M'astk ewicz Woźny powiatu wi- 
lerskie go Sądu Nermalnego. 

lioku 1825 miesiąca stycznia 5 dnia’ prred 
aktamı zie'nskiemi powiatu wileńskiego stawając 
obecnie Woźny wyżey wyrażony takowy pozew ze- 
znał t na to się w protokule ułasnor ęcznie rospisał. 

Przyjążem ` Ignacy Olszański Ziemski wileń- 
skiego powiatu Regent. 

oku 1825 d. 8 takowy pozew może bydź przy- 
Jętym do druku, Jan Pisaka Sędsia Ziemski 


Sąd Exedywi zorski, 


5. Sąd Tazxatersko - Exdywizorski remisią 


Sądu Gł. Lit, Wileń. 5go Departamentu na u- 


satysfakcyonowenie kredytorów zeszłych HW. 


, Siesickich przeanaczony, ad fundum- dóbr Januz 


szewa w powiecie Witkomierskim położonych w 


dniu 4 abra zjechawsz, po ufilndowaniu jurys: 


dykcyi, inwenta:yq, administracyqi uymier dóbr 
konkursowi uległych ustanowił, komportacyą pa- 
pierów na wszystkich stronach do konkursu pr- 
łączonych i należących w dniu 1 febro w Kancal. 
Ziem. Ptu: Wslkomierskiego , termin ostateczny. 
na oczewisty rozbiór sprawy w dniu 10 juli 
następnego 1825 r. przeznaczył, i ażeby o taż 
kowem postanowieniu każdy 2 interestowanych 
był wczesnie uprzedzonym, i w oznaczonym ter- 
minie oczawistey rozprawy Ùz omieszkania: ja- 
wił się; pod rygorem nieuchybney ha niestawa- 
jących am'ssyi remisią i prawami zdstrzeżoney, 
ninieyszą awizacyą dla trzykrotnego opublikoś. 
wania zamieszcza. Jan Olschnowi:z- S. Ziem. 


Exdyw. Ignacy Łopuciński Sędsia Ziem. MŁ. 


Exdyw. Macicy Paszkiewicz Pisarz Ziem. Ut. 


Exdywizor, © Stanisław Karczewski Gran. Pitu 


O:zmiań. i Exdyw. Regent. 
Beg na. 


2. Sąd Taxatorsto Lokacyyny dla uczynienia 
saty:fakcyi wierzycielom JW. Autoniego M cewicta 
b. Marsz. Ros, i Kawalera, za remissą 
Lut Wil ú. Cywilnego Departamentu w d.brach 


Goryszach w Pcie Rossieńskim erystujący, wszyst" 
kie intaressowane strony zawiodamia, że dnia 25 
ałycania 1825 roku ogólną sprawę w namowę weg» 


mie, przed którym dnism, aby wszyscy pretenscro- 


wie, mający jakiekclwiak stosunki do fundusiu JW., 


Mlicewicza, one w Sądais nihieys:ym, pid warun- 
kiem amissyi dętretem remissyynym, d: terminowa- 
ney, cbjawili, awizując; dla wiadomości stron wszyst- 
kich takowe postanowienra do Gazety Kuryera Lit 
podaje, i te one može bydź wt-yże Gatecie urie- 
stctone taratem poświadcta. Fraacistek Klecz 
kowski Sędzia Ziem. Ftu Troc. Exdyw, Ziemski 
Pitu Wleń. Paare i Kadywitor Jóref Olseański, 


Jan Brodowski Sędzia Grodzki Bra ł FE vdywizor. 


Regent Wincenty Luuksta. 


Bilet zgubiony. : 
3 Bilet na lotrryą M erotyńca pod MWrem 
17899, kupiony w Katraczeystwie Białostockim 


przez Franciszka H'ctkowickiego, Prezydenta. 


Granicz1. Grodzień kiego, przypadkiem został za- 
: £0, priy? 


traconym:, ułaściciel przeto ostrzego, iż wygra- ` 


na wszelka do jego tylko należ:ć kędzie, jako do 

prawego właściciela bltu. Może bydź uma: 

szczonym' do Kury:ra Litewskiego.  Mantzelman 

zasiadający w Policy, M. W. 
i 
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Sądu. Gł. 
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